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dn ik ó w .}

(Dokończenie N ru  23).
Ze wszech miar poży teczną byłoby rze­
czą i zapewniłoby przyięcie się drzew ­
k a ,  gdyby ie zaraz p o  w y k o p a n i u  
przesadzić. Co atoli tiie zawsze 
u s k u t e c z n i ć  się da ie ,  -częstokroć bo­
wiem dostaiemy szczepy z dalekich 
okolic. W  takow ym  razie, dobrze 
iest w staw ić ie w w odę na sześć,, 
o śm , lub dwanaście godzin aby 
ty m  sposobem świeżość swą i życie 
poniekąd uśpione na nowo odzyskać 
zdołały. Zdarza się częstokroć do­
stać drzewa p rzy  w ydobyw aniu  tak 
pokaleczone, iż nietylko postradały  
w łó k n a , ale i inne korzenie do p o ­
łow y  łub ze szczętem utraciły , pozo­
stały im  iedynie niezmiernie kró tk ie  
.opieńki, albo sam tylko korzeń serde­
czny .(głównyyLuha pi zyięcie siędrzew 
takich iest n iepew ne, można ie prze­
cie następnym  ratować sposobem: 
obetniy  naprzód ko ro n ę ,  korzenie 
obwiń staremi w ełnianem i szmatami

i óbwiąz tęgo szpagatem , nasnu- 
wszy go p rzynay tnn iey  na palec 
g rubośc i,  wstaw pote'rn na kilka go­
dzin w wodę, zasadź nareszcie w zie­
mię iak naystarauniey. Pień cały 
m chem  osłoń należycie aby kora me 
wysychała  od upału słonecznego. 
Skoro się oka pokażą o dw iń  mech , 
końcem  wystawienia ich  na działanie 
pow ietrza. Resztę pnia  zostaw" 
m chem  zasŁonioną aż do p rz y sz łe j  
-wiosny i nie przepornniey o polewa, 
n iu  w  czasie posuchy. D ośw iad­
czenia w i-lokrotne p rzekonały ; iż 
sposób  sten postępowania n ie iedne 
d rzew o  w yborne  w w ykopyw aniu  
ba rdzo  uszkodzoneuratować może.

Do przesadzania  obierz porę  po­
godną i suchą staray się p rzynay- 
-mniey aby ziemia n ieb y ła  na ten cza* 
zby t przem okła i rozmaźuiąca się. 
W staw  naprzód drzewko w dół na 
p ró b ę  czyli się tam korzenie wygo­
dnie rosprzestrzeniać zdołaią i dla 
opatrzenia z którćy strony kół zabić 
można będzie. Co uskuteczniwszy 
u tk w iu  kół iak naymocniey i naypro- 
stopadley w  mieyscu oznaczonem. 
ieśliby dół by ł za głęboki zasyp go



w miarę potrzeby czysty i pulchną 
żieinią, wsadź pote'tn drzew ko tak 
głęboko, iak było w gruncie z któ- 
rego ie przenosisz. Ułóż korzenie 
przestrzegając pilnie aby nie były 
za nadto skupione i nieleżały :edne 
na  drugich? p rzysyp  ie nakoniec 
'siemią czystą. Jestli ta sucha i pu l­
ch n a ,  łatwo więc zasypie wszelkie 
o tw o ry , tak iz riaymnieyszego próżne-' 

niezostawi mieysca? aby to przecież 
z  większą uskutecznić dokładnością, 
przysypaw szy korzeń na kilka cali, 
u y m iy  pień ręk ą ,  podn ieś  go nieco 
i  opuść; otrząśnienie takie i polarne 
nagłe wodą w  znaczney ilości posłu­
ży ziemi do tern dokładnieyszego za­
sypania się W wszelkie s z p a r y ,  przy­
stania do korzeni i do um ocowania 
drzewa. Przywiąż potem drzewo 
do kołu, przysyp ziemią czystą, po- 
ley znów wodą i zapełniy nakoniec 
dół resztą pozostale'y ziemi. Zwy- 
czay utłaczania ziemi nogami iest 
nietylko n iepo trzebny , ale z wielu 
owszem miar znacznie szkodliwy.

L ubo  podlew anie  wczasie p rze­
sadzania wielce iest pożyteczne, nie 
może bydź przecie uskutecznione 
w mieyscach niektórych , gdzie albo 
z daleka, albo z trudnością  w ody 
dostarczać przychodzi; wrazie takim 
staray  s ię ,  aby przynaym niey  zie­
mia k tó rą  korzenie przysypuiesz  
wilgotną była i obetniy znacznie ko­
ronę. G dy  bowiem  nie zaraz po 
przesadzeniu  korzenie drzewo soka­
m i zasilać mogą same owszem pier- 
w ćy  odżywić się m uszą , usychały 
b y  więc tymczasem gałązki korony. 
Gdziekolwiek przecie  polewanie bez

l

znaczney trudności uskutecznić mo- 
z n a , tam go zaniedby wać n iena le iy :  
doświadczenie bow ićm  przekonało 
że oaleko pew nieysze iest przyięcie 
się drzewek podlew anych  aniżeli 
ty cli które bez w ody  przesadzone 
były.

O trzym a n iu  o w iec  na  s ta y n i  i  p r z e - 
e iw  onemu.

Dziwie się zapewne i przyganiać 
czytelnicy niektórzy b ę d ą  p ism u , 
k tóre  w sobie tak sprzeczne połączą 
zdania, które dowodzi potbzeby trzy­
mania owiec na stayni a razem p o ­
wstałe przeciwko teyże zasadzie. 
Jakiż bydź może cel w łaściw y podo- 
bney  sprzeczności?  umieszczanie
oney w przedmiocie tak w ażnym 'nie  
iestźe p różną  iedynie i n ieprzyzw o­
itą igraszką p ió ra ?  Tak zaiste na 
p ie rw szy  rzu t oka sądzić by  można ; 
alić każdy inne o rzeczy pow eźm ie 
zd an ie ,  iesli zastanowić się raczy 
nad  powodami iakie nas do podo­
bnego rodzaiu pisrna skłoniły.

N aytrudniey  o pom ysły wszech- 
względne. Zwykle wyobrażenia na­
sze zmierzają doiednego  p u nk tu  któ- 
ry śm y  naypie'rwey spostrzegli i dla 
tego też zdarza s ię , że l u b o  bez 
uprzedzenia  do rozpoznawania rze­
czy przystępu iem y, przecież ią czę. 
s to k ro ć ,  mimowolnie p r a w i e / p o d  
jednostronnym  uważam y względem; 
domierzam y iey naywiększe pochw a­
ły ć &^y tern czasem kto in n y  rzecz 
tęż samą-z innego uważając względu, 
widzieć ią będzie w zupełnie przeci- 
w n em  świetle. Każdy z n jcjj 
w swoim sposobie  ma słuszne o rze-



w y o b ra ż e n ie  , obadw ay  atoli za* 
Wodzą się w  p rz e k o n a n iu  o n iepo- 
m y ln o śc i  zd an ia  sw ego : w y o b raże ­
nia ich bow iem  n ie  b y ły  w szech- 
Wzfflę d n e ,  triaią p rze to  d o b rą  i złą 
s tronę. Oczewistość p r a w d y  tey  iest 
aż  n ad to  iaw na  i zdaie się ż a d n y c h  
n ie  po trzeb o w ać  d o w o d ó w , k tó ry c h  
ie ś l ibyśm y  poszuk iw ać  chc ie li ,  n a ­
stręczać się one  będę  w  każdym  
p rzed m io c ie .  P rzem in ąw sz y  inne* 
dosyć by ło b y  zaztanow ić się iedyn te  
n a d  zdan iam i o gospodarstw ie  ro ln i ­
cze m. O ia k ie  się one k r z y ż u ią , iak 
roztniiaią * sobą! spostrzeże  to ka- 
ż.iy w p ism ach rozm a itych  te m u  p o ­
święcony ch p rz e d m io to w i ,  gdzie ie- 
d n i  d ru g im  zupełn ie  przeciw  ne po* 
p ie ra ią  zasady a popiera ją  ie św ia­
t ły m  i p rz ek o n y w a jący m  sposębem . 
S p o rn o ść ta  n ie  iest (źe  tak p o w iem ; 
p e w n y m  rodza iem  szerm iers tw a lite­
r a t  k ie g o ,  m e  p o ch o d z i ona  z u p rz e ­
dzen ia  się m y ln e g o , ztąd ow szem  ie- 
d y n ie  w y n ik a  iż każdy  z zas tanaw ia­
jący ch  się n a d  ty m  p rzed m io te m  
u w aża ł  go z innęgo  w zględu  i t r z y ­
m a! się zasad je d n o s t ro n n y c h .

S p o rn o ść  o w a ,  może n ie  ie d n em u  
b ła h ą  w y d a w a ć  się będzie a tern bar- 
dziey nie zasiuguiącą na um ieszcza­
n ie  one'y w  p ism ach  ro ln ic z e m u  
p rz e d m io to w i p o ś w ię c o n y c h ,  k tó ­
r y c h  ie d y n y m  celem  w in n o  b y d ź  
ogłaszanie p r a w d  n ie  z a w o d n y c h . . .  
A lić ,  cóż d o p ro w ad za  skuteczniey  
do w y k ry c ia  zasad p r a w d z iw y c h ,  
ieśli n ie  ow e p rzed s ta w ian ie  i  r ?,z’ 
b ie ra n ie  rzeczy  p o d  w szelk iem i ićy 
w zg lęd a m i?  T a k  iest z a is te ,  rzec® 
każda (iak to iuż r z e k łe m ;  ma z ł |
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i d o b rą  stronę* p o zn an ie  Łażdey * 0- 
sobna nie s tanow i doskonałego o n e y  
p o z n a n ia ,  zgłębienie dop ie ro  o b u -  
d w ó c h  w ykaże ią p o d  p raw  d z iw em  
św ia tłem , n ap ro w ad z i na zdan ie  bar* 
d-ziey w szechw zględne , posłuży p rzeto  
do czyn ien ia  w n iosków  nie w yn ika ią -  
cych  z p ło n n y c h  i u ro io n y c h  dom y­
słów' , o p ie ra iących  się ow szem  n a  
zasadzie nayzdrow  szey i ile m ożna  
k u  doskonałości zbliżone'y.

Alić, p rzed m io te m  p ism a  m n iey -  
szego ,  iest rzecz o t r z y m a n i u  ow iec  
n a  s tayn i.  Jakież w  tey  m ierze stałe 
podać  p ra w id ła  ? iuż to w p o p rz e ­
dzających n u m e ra c h  G azety  n in iey - 
szey szanow ni czyte ln icy  sp o s trzed z  
p o n iek ąd  mogli., źe p ism a zag ran i­
c z n e ,  p raw d z iw ie  św ia tły ch  ów  
p rz e d m io t  roz trząsa jących  m ężów  
są  z sobą n ie zm ie rn ie  s p rz e c z n e ,  ie- 
dn i zalecaią ścisłe trzym an ie  ow iec  
n a  s tayn i z w y łączen iem  wszelkiego 
innego onych  p aszen ia ;  d ru d zy  po- 
wrstaią ow szem  p rzec iw  s tayn iom  
i wy.kazuią sku tk i nayzgubn ieysze  
z  takiego trzy m an ia  ow iec  w y n ik n ą ć  
mogące. ł i tó re y ż e  osta teczności 
w  te y  m ie rze  ch w y c ić  się m a m y ?  
Sądzę, iż zb łądzil ibyśm y idąc ślepo  
za ie d n y c h  lub  za d rug ich  zda­
n iem . JNay ko rzys tn ieyszą  zdaie się 
rzeczą zgłębienie p i ln e  te g o ,  co 
s tro n y  o b ied w ie  p rzy toczy ły  k u  
p o p a rc iu  sw o ićy  zasady,' zas toso ­
w an ie  się w n io sk ach  sw oich  d a  
w sz e lk ic h  okolicznością m ieysco- 
w y c h , k tó ry c h  różność  i o w y m  p i.  
sm o-tw órcom  do różności zdań  po­
służyć musiała. — N iech  n am  p r z e ­
to w olno  będzie zam ieścić tu  dpwa*



i«8
dy  na poparcie i obalenie zasady 
chowu owiec na stay ni.- T y nr to 
sposobem , otworzy się czytelnikom 
p o le , do bezstronnego i : naywłaściw- 
szego ocenienia rzeczy; pewnie bo-- 
w iem  przychylić się raczę do wnio-* 
sków iaśnieyszychi i zaopatrzonych1 
w  w a ż n e  i rzeczywiście g ru n to w n e” 
dowody,, albo i źz  powziąwszy z  owe­
go' rozbioru rzeczy,- światło do oce­
nienia przedmiotu tego właściwe, sa­
m i sobie wytknąć zdołaią holey, iaką 
postępować należy.-

Trzymaiąc owce na stayni.; to iest 
nie puszczaiąc onych wcale na paszę 
lecz karmiąc w s tay n i  zimę i latem,) 
może właścicieli:

l . )  Bliższą mieć pieczę' o zdrowiu’ 
tycłi zwierząt. Wie idzie atoli za tern  
aby  owce iego zdrowsze były. Czyli; 
trzym anie ' owiec na stayni ma iak i  
dobroczynny  lub szkodliwy wpływ ' 
na  ich zdrowie i iak dzielne onego' 
skutk i bydź mogę-, py tan ie1 to1 niżey 
n ieco,, obszerniey w yiaśnionem  bę­
dzie; teraz zaś przystąpm y do roz­
p o z n an ia ,  dla czego, t rzym aięc  ow ­
ce na stayni, zdrowie ich w w łasney  
praw ie  mocy inieć będziem y?

Chociażby instynkt zwier*ęey, za­
s tępow ałponiekąd  mieysce* rozsądku 
ludziom  właściwego,, nie iest przecie’ 
dostatecznym  przewodnikiem n a w e t  
w  w yborze  ziób poźywczycH iakoź 
n iepodobny  praw ie iest’ rzeczy aby 
owce na; paszę' chodzące; od roś lin1 
szkodliw ych  zupełnie ustrzedz się 
*dołały; że zaś tamygdżie chowaią się 
p raw ie  w  stanie; dzikości,) mniey 
ow ym  zgubnym  podlegai§ p rzypad­
kom, przyznać to jedynie należy'

dobroczynności p rzy rodzen ia ; * na ­
tu ry  bowiem  są wytrwalsze, nie do­
znaję mnogich gatunków chorób 
zwierzętom swoyskim  w łaśc iw ych , 
w  obfitości nayw ybornieyszę  znay- 
duią p aszę , nasycaią się złatwością, 
nie są żar łoczne , i z szkodliwemi 
pomocne także znachodzą zioła.

Jednakże mimo ow e korzystne  
własności tak szczodrze im od natu- 
r y  wydzielone : rok rocznie p raw ie, 
padaią z pow odu  chorób na pas tw i­
skach nabytych . Pilność i przezor­
ność skotatzy potrafiłaby one od te­
go uchronić  nieszczęścia , opiesza­
łość atoli staie się częstokroć pow o­
dem 1 do- skutków nayzgubnieyszych, 
k tó rym  albo z wielką zaradza się t ru ­
dnością albo też W c a le  zapobiedz nie 
m ożna- Uwaga ta w inna by skłonić 
dbniepow ierzania  gromad dozorowi 
dzieci niedoświadczonych , do poru- 
czania1 ich owszem 1 d o jrza ły m  , bie­
głym i sum iennym  skotarzom* któ- 
ry m b y  ani- na> w i a d o m o ś c i  potrze­
bnej* ani na nieodzowney nie zbywa­
ło gorliwości: Przestrzegać on mia­
now icie  pow inien aby dotąd owiec 
n ie  wypędzać na pastw iska pokąd 
powietrze lub  słońce rosy lub  szro­
nu  nieosuszy. Noc nie tyle naraża na 
niebespieczeństw o, iakoź,- daleko 
lepiej* b y ło b y ,  paść orece do późna 
w ieczorem  niźli1 ie zbyt rano wyga­
niać. Skw ar słoneczny zrządza tak­
ż e  skutki n iepom yślne , w celu 
uchronienia* się onych należałoby 
W czasie upałów  dziennych zapędzać 
owce pod w y s ta w j ,  szopy, albo na ­
reszcie dotstayni ieśli w  pobliskości 
chłodne n i e z n a y d u i ą  się krzaki,



Chcąc o n e  pędzić na p a s tw isk a  w y ­
pada  kon ieczn ie  w p -zo l le n ip o ić ,-  
aby  po tćm  zegrzane n ie p i ly ,  albo 
opchaw szy  się t r a w ę ,  z p ragn ien ia  
n ie d o rw a ły  się m ę tney  lu b  zgnitćy 
■wody. Chociażby n a jw y b o r n ie j s z e  
i  n a jz d ro w s z e  pastw iska  na w y p as  
o w co m  p rzeznaczono ,  sko ta rz  prze- 
zo rn j '  n iebędzie  ich  paść  całodzien­
n ie ;  w in ie n  ow szćm  dać iin kilka 
r a z y  w y p o c z ą ć ,  a to' dla przeżucia 
tra w  s p o ż y ty c h ,  co do straW nosci 
n iezbędn ie  iest potrzebnern.- Owce 
nie  kon ieczn ie  sk u p io n e  w  zna- 
czn y ch  ow szćm  mogę od siebi* cho­
d z i ć  o d s tę p a c h , .  by leby  się m e zbie­
gały; n ie  zgrzały , n ie  p iły  w o d y  s to -  
ięcey i n ie iad ły  k w a ś n ć y  t r a w y ;  w r a ­
zić bow iem  p rz e c iw n y m 5 ow e a zb y t 
ła tw o n a jsz k o d l iw sz y c h  dozńaie  sk u ­
tk ó w ;  male x ie d n o c h w iln e  zan ied ­
b an ie  poti zebne'y ostrożności r  n a b a ­
w ić  może trzodę ca ła ,  chorobę p łuc  
do u leczenia  t ru d n ę  a ezęstokroć n a ­
w e t  n ie  podobnę .  Z as iew y  ozimie 
dostarozaię w y b o m e y  i zupełnie  zd.rO- 
w ć y  p a s z y ,  alić oraz  p rzy p raw ia ię  
o  b ó l  żolędka nieznośny i in n e  cho­
r o b y ,  ieślń paszę ow ę ow ca chciw ie 
lub z ro sę  p o ż e r a , co p rzec ie  zb y t 
często w y darzać  się z w y k ło ,  m ia n o ­
w ic ie  k iedy  irn p rzed  w y iśc iem  na  
p a sz ę ,  w  s ta jn ia c h  n ic  do p rz e g ry ­
zienia n ie  dano; Na łękach lub  po­
l a c h  kon iczynę  o b s ia n y c h  paść nale­
py z szczegółnieyszę os trożnoscię  u 
przestrzegać iak n a y s ta ra n n ić y ,  aby  
po  takiey paszy  n ie  p iły . M ło d y
ow ies  n a 's w o im  śc ie rn isk u  porosły  
p o d o b n a i  ta ta rka  sę także ow co m  
niezmiernie szkodliwo? W czasach5

dżdżystych  nie n ay lep ióy  iest' w y p ę ­
dzać owce na paszę , w e łna  b o w ie m  
przez  kilka dn i  naw et w y sch n ęć  n ie  
m ogęcy  zatyka p o r y ,  co zaiste tern 
iest s z k o d liw sz e m , itn w ięcćy  o w ce  
zd row e w yziew ać p o w in n y .  N ie­
m n i e j  sko ta rz  przestrzegać m a ,  a b y  
się ow ce nie pas ły  na łękach lub pa -  
s teW nikach ,  k tó ry c h  deszcz znamu* 
łu, i pe łu  n ie o p łu k a ł ;  pasza  b o w ie t^  
n ieczys ta  iest naygłów nieyszę  p rz y ­
czynę  kaszlu  i w ie lu  in n y c h  ch o ró b  
n iebesp iecznych  zarodem .

O w y m  atoli tak  zg u b n y m  i zby t 
często’ w y d arza ięcy m  się p r z y p a ­
d k o m  zapobiedz m ożna  u t r z y m y w a ­
n iem  ow iec na s tayn i p rzyzw oic ie  
z b u d o w a n e j  dość o b s z e rn e y , gdzie- 
b y  ow ca każda z iagniętam i mogła 
m ieć  p r z y n a j m n i e j  p rzeg rodę  od to  
do 12 stóp. O bory  takie w in n y  b y d ź  
zaopa trzone  W w ia troc ięg i dla oczy. 
szczania pow ie trza  z w y z ie w ó w  
szkodliw ych  w ychodzęcjrch  odde- 
chem  i p o ram i zw ierzę t i w y d o b y -  
•waięcych się zgnoiu; albo też ,  m ogę 
by d ź  w ś ro d k u  zupełn ie  o tw arte  ma- 
ięc -wystawy po bokach , gdzie by się 
OWce w  czasie sło ty  sch ran ia ły .  Je ­
śli natenczas  ow ca k tó ra  n a  zd ro w iu  
zap a d n ie ,  ła tw ićy  to spostrzedz  i da­
leko p r ę d z e y i  sku tecżn iey  złem u za­
ra d z ić  m o ż n a , ’ aniżeli gdyby  cho­
d z i ły  po paszy . T rzy m an ie  cięgle 
o w iec  na  s tayn i zabespiecza ie szcze- 
gó lh iey  od  zarazy  w kładaięcey się 
częstokro  przez  pom ięszam e się 
z trzo d ę  obcę gdzie iak a p an u ie  cho­
r o b a , czego przec ie  u s trzed z  się n a  
p as tew n ik a ch  ie st p ra w ie  n iepodo­
b n y  r z e c z ę ; owce b o w ie m  zarażaię



się -a -’mianowicie 'zacieraię się zbyt 
prędko naskórniem i c h o r o b a m i .  Za- 
dney nareszcie n iepodpada  w ątp li­
w o śc i,  że t r z y maięc o w c e  na stayn i, 
daleko snadniey  r e g u l r n o ś c i ,  miary 
przyzw oitey i czystości w dawaniu
p a s z y  przestrzegać m ożna, co p rzy ­
czynia się wielce do utrzym ania b y ­
dlęcia w dobrem zdrow iu , a -iednak- 
źe w polu do uskutecznienia iest tru- 
dnem  i naw-et nie podobnem .

2. Znaczną tudzież korzyścią z  tr zy ­
mania o iviec na stay n i, iest nie om yl­
na sposobność dopięcia zamierzonego 
udoskonalenia rasy owiec.

Dla o trzym ania  celu tego potrze­
ba zaiste dobranych macior i tryksów . 
G dy owce chodzą na paszę w ybór 
trykacza zależy bardzie'y od przypa­
dku od upodobaniam aciory  która nie 
rządzi się w .teymierze żadnemi zasa­
dne mi ku  zlepszeniu ra sy  zmierza- 
iącem i, korzystając owsze z sposo­
bności (mianowicie w  niedostatku 
tryksów ) częstokroć kózla naw et 
przypuszcza. Pewną iest rzeczą że 
młode try k sy  , to iest po 2 i ,  miesię­
cy m ające , są nayw ybornieysze i ie- 
śli się im nie więcey nad 20 lub 25 
m acio r d a ie , natenczas można się 
potlich  spodziewać iagniąt teyże sa- 
m ey rasy. W iadom o tudzież że p rze­
miana wiele ma dla macior p o n ę iy ,  
odmienianie przeto tryksów  w p rzy ­
puszczaniu by łoby  wielce pożyteczną 
rzeczą. Alić wszystkie te korzyści 
zapewnia naylepiey trzym anie owiec 
Xia stay n i ,  gdzie pomięszania się w y ­
rodków z rasą udoskonalaiącą się 
doskonale przestrzegać 1 spłodzone

jagnięta naytroskliw ićy pielęgnować 
można. Nie rozszerzając się atoli nad 
sposobami udoskonalania ro d u  czyli 
racy ow iec, oczem znany z swoich 
gospodarczo rolniczych usiłow ań An­
toni Trębicki, k ilkakrotnie  światłe 
w  Gazetach Wa^szt umieszczał ro­
zpraw y : P ° 9 tępuiem y dale'v w w y ­
kazyw aniu  korzyści z trzym a nia owiec 
na  stayni. Jakoż ztąd rzeczywiście 
ten w ypływ a pożytek i i :

g . ) O tr z y m u ie  się b ez  porównania 
więcey wybornego nawozu. N ikom u 
zaiste nie iest tayną rzeczą i»k iest do­
b roczynnym  ów skutek, k tó ry  przez 
chów  owiec n i  staytti otrzymać się 
daie. Czem są bow iem  pola nasze 
bez przyzwoitego n aw o zu ?  czegóż 
zwycięczowey i sokami poźywczem i 
nie zasilone'y roli gospodarz spodzie­
wać się m oże? Są zaiste okolice k tó­
re nietylko nawozu nie potrzebuią, 
k tó ry m  owszem takow y stałby się 
wielce szkodliwym. Zdarzenie tako­
we iednakie  bardzo byw a rządkiem 
i słusznie pom iędzy przy padki poli­
czy cbyie należało; przemilcząiąc na 
w et o tem pytaniu: czyli i ten g ru n t ,  
długą wycięczony płodnością iakowe- 
goś nie potrzebnie  zas iłku?  Można- 
by  zaiste wiele w tym  pisać przed­
m ioc ie : lecz poprzestaiąc iedynie na 
tern iż każdy znas zna dostatecznie 
potrzebę nawozu obfitego, w in n i­
śm y ieszcze wykazać że:

4.) P rzez trzym anie owiec i całego 
Inw entarza na stayn i m oglibyśm y ko­
rzystać z  trzeciey części lanównaszych  
bezużytecznie leżących ; podzielaiąn 
pola orne na trzy  lub cztery obroby 
t a k ,  iżby odłogi wcale mieysca nie



m iały, w a r z y w a  zaś i ro ś l in y  paszy- 
s te na n ich  u p ra w ia n e  dos tarcza ły  
obfitszey i posiln ieyszey  paszy  dla by. 
d ła ,  obfitszego-i w y b o rn ie js z e g o  n a ­
w ozu i aby  g ru ii tóm  w y c ie ń c z o n y m  
W yd;if ie m  p lo n u  zb o żo w eg o , s łuży­
ły  do odzyskan ia  soków  pożyw czych , 
jakie im odłogiem zw racać usiłu iem y. 
Oczy wista w praw dz ie  ie s t 'rz eczą ,  że 
odłogi są dość  w y g o d n y m b o ^ a c h o d u  
n iepo ttzebu iącym  dla by d ła  w y p a ­
s e m ,  lecz zw ażm y  iak w ielka zacho ­
dzi- różn ica  pom iędzy  m iz e rn ą , s t r a ­
to w a n ą  i zw iędłą  pasz? iaką byd ło  na 
odłogach m ozoln ie  zb ie rać  m u s t ,  
a m iędzy t ra w a m i soczystem i i w a ­
rzy w n e m i ro ś l in a m i,  iak ich  łąki sz tu ­
czne obficie dos ta rcza ią?  pom nieć  
iudzież n a leży :  że częstokroć w y p a ­
sy  na odłogach znaczną W go sp o d ar­
s tw ie  rob i?  p rze szk o d ę ,  że czasem  
zapędzenie  tarnże byd ła  ie s t  t ru d n e  
i ze p rz y  n a y m n ie y sz y m  n iedozorze  
bydło  zasiewy tra tu ie  i in n e  znaczne 
zrządza s z k o d y ;  że w y p as  podobny  
ie s t  nayg łów n ieyszą  p rzy czy n ą  n ie ­
ład u  w  ehowfie b y d ł a , p rz y c z y n ą  
w ielu  cho rób  , ś ro d k iem  do łatwego 
zarażenia się od t rz o d y  sąsiedzkie'y, 
że n ak o n iec  pozbaw ia  obfitego n a ­
w ozu  i pos tęp  ro ln ic tw a  tarnuie. Sko­
r o  zaś byd ło  t rz y m a n e  będzie  nas tay r- 
n i , (a)  p rzybędz ie  znaczna część 
g ru n tu  k tó rego  obrob ien ie  sowicie 
w y n a g ro d z i  p racę  ro ln ika  i u p raw ę  
n as tę p n ą  ła tw ieyszą  uczyni gdyż 
g r u n t  n ie d aw n o  o ra n y  s n a d n ie j  p łu ­
g iem  poruszyć się d a ie , n iź li  ziemia 
s k w a re m  s łonecznym  sp iecz o n a ,  od 
by dla s tra to w an a  , deszczem  zbita 
i rozm aitem i sarosła chwastami (&)

u ji
f iyd łó  żyw ione będzie paszą z d ro w ą  
i pożyw ezą. (c)  Ustrzeże się ząrazy  
od  trzód  o b cy ch ,  w razie zaś c h o ro ­
by  ła tw rey doglądanem jw y łe c z o n e m  
b y d ż  może. ( d) Z apew nia  o trzy m a­
n ie  z a m ie rz o n e j  ra s y  (e) "Więcdy 
i daleko posiln ieyśżcgodostarczagno- 
iu  i t. d. Lecz w y p a d a  zwrócić stę 
do p ie rw ia s tk o w eg o  założenia k tó re  
ie d y n ie  choW u o w iec  na s tayn i do­
tyczę się. Z tąd  ted y  w y p ły n ie  i ta 
k o rz y ść ,  że :

5 .)  Zarośla z k tó ry c h  lasu  d o c h o ­
w ać  się chow ać  się chcem y  uszkadza­
n e  n iebędą . I n n i  go r liw i s t ro n n ic y  
zasady trzy m an ia  ow iec  na s tayn i 
p rzytaczają  daleko w ięcey  ztąd wy* 
n iknąć  m ogących  p o ż y tk ó w , a m ia ­
now icie  doskonalsze i p rę d sz e  tucze­
n ie  o n y c h ,  o trzym an ie  m ięsa  sma- 
eznieyszego i d e lika tn ie jszego  ru n a .  
Jeśli tego w szystk iego  d op iąć  n ie  
m ożna w ypuszczaiąc  ow ce la tem  na  
p a s tw is k a ,  p rze to  po doskonałem  
i naocznem  p rze k o n a n iu  się o n is -  
p o m y ln o śc i  ow cy  z a s a d y , w nieść  by  
na le ia ło ,

Ze w  ta k o w y m  razie doskonałe  
chow an ie  owiec na s tayn i p rzen ie ść  
w y p ad a  n a d  W ypędzanie o n y c h  na- 

• n‘ayw yb«rn ieysze  pas tw iska .

(D okończen ie  w nas tępu ięcyra  Nrze).

Sposób w yb o rn y  robienia sw ic łoio~ 
uiych ( p rzez  P. Ii- M u s . )

W ś w i ta c h  zależy nayw ięcey  na 
k n o ta ch .  T e  w in n y  by dź z r ó w n e y  
p rzędzy  l n i a n e j  i b a w e łn ia n e y  zło­
żone. R ozpuściw szy  w w ó d c e  nieco 
k a m fo ry  nam oczyć ie w  oney nale-



ig?

a gdy osobną sm aru ią  się mią-
szaniną z łoiu i wosfeu zrobioną.

Ł ó y  na ten użytek przeznaczony, 
nie ma bydź iednego rodzaiu ; po ró- 
wney.owszem  części wołowego i bara­
niego lub koziego łoiu wziąść należy.

D o świec ru rkow ych  daie się 
więcey łoiu wołowrego, do macza­
n y c h  atoli więcey baraniego użyć 
w y p a d a :  Naylepszy iest Łóy nerko­
w y  św ieży ; z starego zaś i  zatęchłe­
go łoiu nigdy svvie'c dob rych  o trzy­
ma ó nie możną.

Robota odbyw a się w  następuią- 
cym  stosunku i sposobie. D w adzie­
ścia cztery fun ty  łoiu d ro b n o  pokra- 
ianego sypie się w kociołek wodą go- 
tuiącą się  napełn iony. W  m iarę  u b y ­
wania w ody przez p a ro w an ie , świe- 
żćy dolewać n a leż} . Gdy tak łó y  
w spom niony wygotuie się przez ■,pół 
godziny w czterech fu n t-cb  . wody 
w którey się w przód g łóty ałunu, 4  
łóty p o ta szu , 16. lu tów  soli kuchen- 
ney rozpuściło , natenczas przecedza 
się wszystko przez czyste płótno.

Leiąc świece przydaie się do łoiu 
nieco wrzącey w o d y ,  W tak małey
atoli ilości,aby k n o tn ie  .nabrał yrilgocb

Chcąc mieć świece 2 do g godzin 
dłużey palące się aniżeli inne  podo- 
bneyźe w agi, natenczas ro zp u śc i­
w szy  w  funcie iednyin  w 0d y ,  dwie 
d rach m y  Salm iiaku , .cztćry ióty so- 
li kuchenney  i ió t  ieden salery , gotu-

ie się w  nipy ośm fun tów  drobno 
pokraianego ło iu  wołowego z trzema 
funtami podobnież starannie pokra­
janego baraniego łoiu.
. Crdy P° w yparow an iu  wody łóy 

Się stopi, przekłada go się w wodą na­
pełnione naczynie i topi się w niem 
pow tórn ie  dodawszy do niego dwie 
d rachm y oczyszczoney sate try i gdy 
się la k  nieco zagotuie zszumować na­
tenczas należy brunatną pianę.

Dobrze byłoby  wszystkie te 
.czynności odbywać w naczyniu  cy- 
liawetn albo ielazne'm cyną pobielo­
ne in , a to w-celu ustrzeżenia się zie- 
lonego lub niebieskiego koloru świec.

P rzyrządzen ie  płótna p r z e z  które ani 
pow ie trze  ani woda nieprzechodzi.

Chcąc płótnu tak przyrządzić a b y  
przez nie ani powietrze ani woda nie 

p rze ch o d z i ła , .następującego użyć
wypada sposobu: |  kwar. oleiu i |  gu- 
my-elasty czpeygotuy zwolna przez go 
drun d w ie .  S k o r o  się g u m in a  r o z p u ­
ś c i ,  do day do ni y dwie kw artv  ole­
ju  przegotow anego, fun t żyw icy  
fu n t wosku żółtego i fu m  Gleyty, za! 
gotuy wszystko i pokąd  p łyn  ten iest 
.ciepły, srnąruy nim  p łó tno , które 
giętkości sw ey  przez to bynaymnie'y 
nie straci. Płótno podobnie p rzy ­
rządzone zalecaią na kiszki do sika­
w e k ,  mianowicie kiedy kiszka tak o- 
yva bez sz.wu z konopi iest utkaną.


